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Jutro, rocznica urodzin J .  K . M. A n n y  P a w ł ó w n e j , 
Królowej Niderlandzkiej.

W ustronnej wsi Klonownicy w Gub: Lubelsk ie jPow: 
B ialskim  położonej, należącej niegdyś do Xiążąt R a ­
dziw iłłów , był ubogi Kościółek z drzewa zbudowany i 
BOGD pod wezwaniem Śgo J a n a  Bohoslawa  w obrzę­
dzie Grecko-unickim  poświęcony, a K r z y ż  P a ń s k i  u - 
tkwiony w skromnej kopułce, i para dzwonków zawie­
szonych w pośród czterech słupów,nadawało mu cechę 
domu BOŻEGO, i odróżniało go od skromnych chat 
wieśniaczych. W tem to świętem miejscu przeszło przez 
1 5 0  lat od prostaczków w szczerości serca BÓG od­
bierał dla siebie chwałę, a lud błogosławieństwo i po­
ciechę Religijną, którą jako skarb najdroższy przekazy­
wał w spuściźnie swym dzieciom i wnukom. Nastę­
pnie, kiedy dobra Cieleśnica i Klonownica, jakoniero- 
zerwaną jedność stanowiące, przeszły na własność An­
drzeja Serwińskiego; zaraz po przyprowadzeniu ich do 
należytego porządku, całą zwrócił myśl swoją, aby 
w miejsce wiekiem pochylonej Cerkwi, wznieść Przyby­
tek BOGU wspanialszy i dogodniejszy dla swoich wło­
ścian, którzy prawie całą parafję składają. W tem to 
celu znając dokładnie naukę budownictwa, poczynił już 
niektóre plany i przygotowania, oczekując tylko dogo­
dnej pory i lepszego zdrowia, żeby zamiary swoje dla 
BOGA, w rzeczywistość zamienił. Śmierć jednak wy­
darłszy go z pośród żyjących, położyła kres wszystkie­
mu, i sławę tę BÓG z cnotliwego Dawida przeniósł na 
Jego następcę J W. Stanisła wa Serwińskiego. Objąwszy 
on bowiem po swoim stryju tę drogą spuściznę, szanu­
jąc święte zamiary poprzednika, poczytał sobie za naj­
świętszą powinność, walącą się od starości Cerkiew 
wraz zzabudowaniami plebańskiemi, na nowo odbudo­
wać. Jakoż w r. 1845 przez W. JX . Gurskiego Dzie­
kana, w przytomności SK. Karpowicza, Proboszcza miej­
scowego i licznego Duchowieństwa Grecko-unickiego, 
w nowem i dogodnem miejscu, poświęcony został wę­
gielny kamień na Przybytek PAŃSKI. Odtąd pod gorli- 
wem przewodnictwem W . Alibat, Budowniczego z Ja­
nowa, i przy skwapliwej pomocy ręcznej włościan jako 
parafjan i nieszczędzonych kosztach JW.Dziedzica i Rol- 
latora, budowla olbrzymim krokiem wzrastała, tak, że 
w r .  1851 stanęła wspaniała murowana Cerkiew w sty­
lu czysto greckim, według zasad Kościoła Wschodnie­
go, której dach blachą żelazną^ pokryto, a nad nim 
wzniesiono wspaniałą kopułę. Świątynia ta mogłaby 
nie wiejską zagrodę, ale piękne miasto przyozdobić. We­
wnętrzne roboty stolarskie starannie i z wszelką znajo­
mością swojej sztuki P. Zachorowicz, a rzeźby i złoce­
nia, artyści W arszawscy  wykonali. Obrazy które są 
główną ozdobą Świątyń PAŃSKICH, wyszły z pod pędzla 
P .  Misiewicza ucznia sławnego Bacciarellego, znanego

. powszechnie w W arszawie. Obok Cerkwi stanął pię­
kny i wygodny dom drewniany plebański. Skoro już 
z łaską i pomocą BOGA zamierzone dzieło w zupełno­
ści ukońezonem zostało, nie pozostało nic więcej, jak 
tylko, aby chwała PAŃSKA napełniła dom PAŃSKI, 
(3 x :k ro i :  r: 8 w: 11), w którym to celu znany ze swej 
gościnności JW . Stanisław Serw iński Dziedzic i Kolla- 
tor, zaprosił liczne Duchowieństwo tak obrządku Gre- 
cko-unickiegc jako też i Łacińskiego. W ich przeto a- 
systencji d. 8 Września r. z. w uroczystość Śgo J a na  
Bohosława, Patrona parafji Klonowniokiej, W. JX. Gur- 
sk i  Dziekan, uroczyście poświęcił Dom BOŻY, a w ło­
ścianie i lud mnogi, błogosławiąc NAJWYŻSZEGO, 
w tym nowym Przybytku, wznosili gorące modły do 
WSZECHMOCNEGO, za pomyślność swojego Pana i 
Fundatora.

N a jja ś n ie js z y  PAN, mianować raczył Kawalerem 
C e s a r s k o - K r ó l e w s k ie g o  Orderu Orła Białego , Jene- 
rała-Lejtnanta Pawliszczewa, Naczelnika 5tej Dywizji 
jazdy lekkiej.

N. F r y d e r y k  W il h e l m  IY R ró l Pruski, mianował 
P. Alex: Spiridonow, Kapitana Inżenierów w Warsza- 
wie, Kawalerem Orderu Orła Czerwonego Ul kl:.

Przez Najwyższe Rozkazy J. C. R. MOŚCI, posunięci 
za wysługę lat: Z Assesora Rollegjalnego na Radcę 
D w oru: Lekarz AlexandryńskiegoInstytutu Wychowa­
nia Panien w Nowej Alexandrji, Gerhardt, ze starszeń­
stwem. Z Radców Honorowych na Assesorów Rolle- 
gjalnych: Romissarz Warszawskiej Policji Wykona­
wczej Kawecki, i były Starszy Nauczyciel Alexandryn- 
skiegoInstytutu Wychowania Panien wNowej Alexan­
drji, obecnie Starszy Nauczyciel Gimnazjum w Okręgu 
Naukow: Warszawskim A lexiejew , ze starszeństwem. 
Z Sekretarzy Kollegjalnych na Radców H onorow ych: 
Nadzorca Etatowy Szkoły Powiatowej w Pułtusku Jele­
niew, Nauczyciel Alexandryńs: Instytutu Wychowania 
Panien w Nowej Aleyandrji Lesisz, i Podsekretarz, Iszej 
klassyWydziału urlopów nieograniczonych wZarządzie 
Spisu i Zaciągu Wojskowego w Królestwie Wierzbicki, 
ze starszeństwem. Z Sekretarzy Gubernjalnych na Se­
kretarzy Kollegjalnych: Urzędnicy do pisma Kancelarji 
Przybocznej Namiestnika Salerno d i Colonna, Janko­
w ski i Pomocnik Dziennikarza Kancelarji Warszaws: 
Wojennego Jenerał-Guberoatora, Kruszewski, ze star­
szeństwem. Na Sekretarzy Gubernjalnych: Z Sekreta­
rzy Prowincjalnych: Inspektor Gimnazjum Gubernjal: 
w Radomiu, Brunelli, ze starszeństwem. Z Regestrato* 
rów Kollegjalnych: Nauczyciel Szkoły Po wiato: w Puł­
tusku, Rodzewicz; Pomocnik Rachmistrza przy Wydzia­
le urządzenia dóbr w Administracji Xięstwa Łowickie­
go, Grejber; Urzędnik do pisma w Kancelarji Przybo­
cznej Namiestnika, Cielecki, i były Urzędnik Kancela­
ryjny Zarządu Warszaws: Wojennego Jeoerał-Guberna-



tora, obecnie p. o. Dziennikarza i Archiwisty Komitetu 
Drogi Żelaznej Warśz:-Wicdeńs:, M alukiew ici, ze star­
szeństwem. ' .

Wczoraj ogodz:6ej wieczorem, w Kościele Sgo K r z y ­
ż a , w obec licznej Rodziny, oraz grona Przyjaciół i Zna­
jomych, odbył Się obrzęd zaślubin W. Antoniego Kwa­
p iszew skiego , Dziedzica dóbr w Gub: P łockie j położo­
nych, z P anną  Zofją Pilipecką , Córką W. Małgorzaty 
z Draców  i ś. p. Felixa Filipeckiego, b. Sekretarza Je- 
neralnego w b. Romissji Woje: M azowieckiego, oraz 
Członka Rady Głównej Opiekuńczej. Rłogosławił tej 
parze 'W . JX . P u ła w sk i. Po dopełnionym obrzędzie, 
całe grono godowników, przyjmowane było w domu 
matki Panny młodej, a szczere życzenia szczęśliwej 
przyszłości, po tysiąc razy odbiły się o nadobną i m ło­
dą parę.

Wyjechali z W arszaw y:  JW . Rzeczy: Radca Stanu 
B ia ło skó rsk i, Gubernator Cywilny Gub: Radomskiej, do 
R adom ia ; i JW .Rzecz: Radca S tanuTykel, Gubernator 
Cywilny Gub: Augustowskiej, do S u w a łk .

Rozalja-Teressa-Emilja 3ch imion Czarnecka, P a n ­
na, córka niegdy Antoniego Łodzią Czarneckiego, b. 
Rotmistrza, która od lat 7 wydaliwszy się z W arszaw y  
z miejsca stałego zamieszkania, dotąd nie daje o sobie 
wiadomości; zechce jak najwcześniej w własnym inte- 
ressie, zgłosić się do Leona Czarneckiego, Obrońcy Są­
dowego w W arszaw ie  pod Nr 495 mieszkającego.

Z zebranej w czasie zabawy w loterję fantową w je ­
dnym z domów prywatnych kwoty, rs. 18 k. 60, z któ­
rej rs.  3 k .60 ,  wpłynęło już do znajdującej się w tym­
że domu puszki na korzyść osierociałych wychoweń- 
ców pod opieką Warsz: Tow: Dobroczynności zostają­
cych, resztę rs. 15, złożono wczoraj w Redakcji Kur j e ­
ra  z przeznaczeniem dla 9 0 - le tn ie j  Wdowy przy ulicy 
Śto-Jerskiej.

Dziś upływa czwarty tydzień, jak w Czerskiem  we 
wsi L ekarcicach , zakończyła doczesne życie, Emilja 
z Grobickich Grobicka. Smutny żaiste byłby los czło­
wieka, gdyby wraz z nim i jego pamięć znikła. Do tej 
pamięci, która jest niejako nowem życiem zagrobo- 
wem, któż może sobie rościć więcej prawa, jeżeli nie Ty 
kochana Emi/jo?  któż sobie między nami zaszczytniej- 
szy wystawił pomnik? kto w Chrześcjańskich uczyn­
kach pewniej dla siebie zgotował nieśmiertelność? Wie­
czna pamięć cnót Em ilji, Ty tylkojjedna pocieszyć nas 
zdołasz, Ty przyniesiesz ulgę strapieniom naszym, Ty 
sprawisz, że choć już z nami rozłączona, nigdy w na­
szych zbolałych sercach żyć nie przestaniesz. Em iljo! 
kiedyś nas opuściła, kiedy Cię Niebo do szczęśliwszego 
powołąło mieszkania, niech przynajmniej duch Twój 
już odpoczywający na łonie BOGA, czuwa nad nami, 
i wzniesie za nas modły przed Majestat P R Z E D W IE ­
CZNEGO.—  P.

W d. 3 b. m. w domu Lubelskiego  Towarzystwa Do­
broczynności,  zakończyła życie Anna z Pawłowskich 
W esthauser, przeżywszy lat 107 i miesięcy 5. Zacna 
ta staruszka, znana mieszkańcom Lublina  pod nazwi­
skiem P aw łow skiej, była wdową po Kuchmistrzu Dworu 
Cesarzowej M arji T eressyl Józefa I I Cesarza. W świe­

tnym niegdyś stanie, (bo znaczny nawet posiadać miała 
majątek w G alicji), skutkiem rozmaitych okoliczności 
krajowych, przyszła w końcu do takiego upadku,ze musia­
ła szukać opieki u ludzi obcych. Od kilkunastu lat T o ­
warzystwo Dobroczyn: zapewniło jej mieszkanie i nie­
wielkie wsparcie pieniężne; kilka zaś domów, znanych 
z ludzkości, opatrywało ją  w inne potrzeby życia. W tak 
rzadkich wieku, od pół roku dopiero chodzić przestała; 
do ostatniej przecież chwili, zachowawszy przytomność i 
pamięć niezwykłą, z największą dokładnością opowia­
dała zaszłe w kraju, za jej życia wypadki. Oddawna, 
sprawiwszy sobie ubożuchną trumnę, gotową już była 
opuścić ten świat znikomy, na którym tyle zmian losu 
widziała, i sama doświadczyła; w tej też ze czcią nale­
żną cnotom i wiekowi w d. 5 b. m. na smętarzu miejsco­
wym złożono jej zwłoki. Za trum ną poprzedzoną li- 
cznem Duchowieństwem, postępowali Członkowie Tow: 
Dobr: z szanownym swoim Prezesem na czele, ubodzy 
rm nós tw o  ludu. W dniu zaś 14, Arcy-Bractwo R ó ż a ń c a  
Śgo, w którem nieboszczka od r. 1810 zostawała, odpra­
wiło za jej duszę w Kościele XX. D om inikanów  żało­
bne Nabożeństwo. Wszystkie te szczegóły, z tem wię­
kszą skwapliwością podajemy Czytelnikom naszym, iż 
dziś rzadko się trafia wiek podobny, zwłaszcza przy 
takiej czerstwości sił i zdrowia. W esłhauserow a  bo­
wiem pra-praw nuków  swoich przeżyła, została tylko 
jeszcze po niej przy życiu w nuka  Tekla M akow ska , lat 
przeszło 40 licząca, która już także syna, córkę i wnu­
czkę pochowała.

Nakładem i drukiem S. O rgelbranda  Xięgarza i Ty- 
pografa przy ulicy Miodowej Nro 496, wyszło nowe 
dziełko dla dzieci pod tytułem: Jeografja  w obrazach  
i  pow ieściach  m oralnych, ozdobiona 8mią rycinami. 
Aby dać wyobrażenie o użyteczności tego dziełka, dość 
przytoczyć kilka słów z przedmowy: »Zdaje nam się, 
iż zasady połączenia przyjemności z pożytkiem dopięli­
śmy w te jśiążce, którą poświęcamy młodzieży. Zawar­
te w niej piętnaście powieści, poprzedziliśmy czysto- 
jeogra ficznym  opisem, stosując do każdego powieść 
wyjętą ze zdarzeń mniej więcej prawdziwych i przy­
swojoną do zwyczajów krajów i ludów, które przedstaw- 
wiają; a nadewszystko zajęliśmy się moralnością, któ­
ra powinna być główną życia ludzkiego nauką, i k tórą  
tak łatwo pojmuje serce i rozum młodzieży.”  Wydawca 
nadto nie szczędził wydatków na zrobienie edycji po­
nętnej dla oka, bo oprócz pięknego druku, dołączył 8  
wybornie wykonanych rycin, przedstawiających bardzo 
zajmujące sceny w xiążce opisane. Cena rsr.  1.

Wkrótce odbędzie się w gmachu Towarzystwa Do­
broczynności przy ulicy Rrak:-Przedm:, publiczne cią­
gnienie lo łerji fan tow ej, z obrazu przez Pannę S zym a ­
now ską  na korzyść sierot ofiarowanego. Biletów do tej 
loterji dostać jeszcze można w sklepie P. Konopackie­
go, gdzie również widzianym być może pomiemo- 
ny obraz. O dniu ciągnienia, nieomieszkamy uprze­
dzić.

Nakładem Składu nót muzycznych Ign: Klukowskie- 
go , wydane zostały W iktorji Walce, skomponowane na 
fartepjan przez Ant: Kauteckiego. Cena kop. 45.
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(Art. nad.) Nie mogąc dla odJegłości miejsca i innych 
jeszcze niektórych okoliczności, osobiście w dniu dzi­
siejszym złożyć u nóg mojego Najukochańszego S o ­
lenizanta, najszczerszych życzeń moich, przesełam Re­
dakcji Kurjera rs.  1 k. 75, z prośbą, by takową kwotkę 
raczyła doręczyć biednemu jakiemu dzisiejszemu imien­
nikowi, na intencję najdłuższych i najpomyślniejszych 
lat mojego Dobroczyńcy. Zazdroszczę Wam tylko tej 
chwili, w której Szanowni Przyjaciele i Koledzy okalać 
w gronie swojem będziecie tego Nestora, tego Apostoła 
znanej powszechnie poczciwości, i jeżeli Najszanowniej­
szy Mężu przejrzeć raczysz pisemko niniejsze, przyjm 
te kilka słabo, lecz z serca skreślonych wyrazów, ja ­
ko  dowód najprawdziwszego szacunku i przywiązania,
.  jakiemi na zawsze pozostanie dla Ciebie ten, którego bow nTam  ^
serce Twoje już dawno oduadło. *** łArWknł “ S  “ . W *  uP ° » s z e c h n , ć z e c h c a ł . - / .  G.serce Twoje już dawno odgadło. *** (Artykuł ten mi's! 
być zamieszczony wczoraj, czyli 17 b. m.; lecz z powo­
du opóźnienia z nadesłaniem, Redakcja  dziś dopiero 
czyniąc zadosyć żądaniu nadsyłającegb, uprzedza go 
zarazem, iż całkowitą tę kwotę, wcieliła do funduszów 
Warsz: To w: Dobroczynności, które nieomieszka roz­
porządzić nią stosownie do przeznaczenia.)

Cukiernicy trapią się bardzo o lód  na lato przyszłe; 
dotąd bowiem ani W isła, ani stawy tutejsze, dostarczyć 
go nie mogły. Tymczasem już w przyszłą Środę przy­
pada dzień Stej A g n i e s z k i , a  dawne przysłowie mówi: 
S ta  Agnieszka; przebije lód p liszka , to jest, że o tej

dzte podobały się, a między niemi i z magazynu umie­
szczonego pod teatrem w bramie, wchodząc od u l i c y  
Nowo-Senatorskiej. 'Tak ież  domina w bliskości teatru, 
można znalezc u P. Smechowskiego, w pysznie urządzo­
nym zakładz.eFryzjerskim, który, między innemi dogo- 
dnosciami dla Publiczności, i o tem pomyślał.

(Art. nad.) Kilkakrotnie mieliśmy przyjemność sły­
szeć oryginalne większe i mniejsze utwory V.Tuszyń­
skiego Kapelmistrza, odegrane przezeń na skrzypcach. 
Przed kilku dniami nawet, orkiestra Teatru Rozmaito­
ści, g ó r n i e  kompozycje tegoż Kapelmistrza: polkę 
Le Larnacal i mazura Hulaka, które s upodobaniem 
przyjęte zostęły. Przyjęcie więc takowe zachęcić powin­
no Kompozytora, aby jak najrychlej myśli swe między lu-

Wczoraj złożono w Redakeji Kurjera  od A. W. kop. 
sr. 30, na światło przed statuą M ATKI BOZKIEJ, 
w z m e s ip n ą  przed Kościołem XX. Reformatów.

Dnia 27 z. m. P. Wincenty Flwart, waltornista, da­
wał w m. Łpdzi koncert, z którego połowę dochodu 
przeznaczył na miejscowy szpital. Jeden z obecnych am a­
torów mpzyki, objawiając podziękę P .E lw art za przy­
czynienie się tym sposobem do wsparcia ludzkości, od­
daje zarazem wszelką sprawiedliwość temuż artyście, 
który powtórriem wystąpieniem swojem, nie małąby 
przyjemność sprawił słuchaczom.

Na ostatnich targach W arszawskich  i Pragskich  pła-

aż lód drobny siecią; dla tegoleż  skoro jak wczoraj* dó" do rs  *3 k° 90 Jedno.konn^ ° d r s - 2 kop.wu
nieśliśmy, lody pod Zawichostem  ruszyły i płyną czy- rs  5 k m  f  e Parokonn3 od r s - 4 k* 35 do
by nie można b ł o  łowić znad  S ż f f i z e k i f f d M .  *M  " W  .od rs.  1 kop. 5 doDy niem ożna było łowić znad  brzega rzeki lody bosa 
kami i takowe na ląd dobywać. Niejesteśmy w tym 
względzie praktyczni, podajemy wszakże myśl, którą 
może kto zechce rozwinąć.

Przed kilku tygodniami, koń mój uległ gwałtownej 
chorobie, a przyzwany Weterynarz P. Lewandowski, 
Magister Weterynarji, mieszkający przy ulicy Tłoma- 
ckiepod Nr 739 ,szczególną swą starannością itrafnem 
użyciem lekarstw, pomienionego konia w krótkim cza­
sie do zupełnego stanu zdrowia przywrócił. Lubo P. 
Lewandowski, jako doświadczony Weterynarz, tudzież 
z pism i dzieł swoich w tym przedmiocie zaszczytnie 
Jest znany, to jednak nie przeszkadza, owszem wkłada 
na innie obowiązek złożyć temuż Panu Lewandowskie- 
tnu publiczne moje podziękowanie, za uratowanie mi
k n n i a  l ; ł A r n f , A  - 1 ____________  . ł  r

O , V * U U I 8 ,  1 KUU. o u o
rs .  2 kop. 10, karto fli korzec rs. 1 kop. 7 2 %  okowity 
garniec rs.  1 kop. 3 0 7 2.

Trudno wjedno_aktowej operze,skombinować tyle cha­
rakterystycznych i melodyjnych części muzycznych, ile 
Albert G nsar, połączył w swojej operze komicznej p. t. 
Dobra noc Panie■ Pantalon, a którą wczoraj napełnia­
jąca wszystkie miejsca w Teatrze Wielkim Publiczność, 
z takiem przyjęła zadowoleniem. Serenada przy towa­
rzyszeniu fletu i harfy, śpiewana przez P. Szczepko- 
wskiego; Tercet (Pani Quatrini, P m ay  Fruzińska i Szy­
manowska); romans (Panna Szymanowska); nakoniec 
kwartet (Pani Quatrini, Panny Fruzińska, Szymano­
w ska i P. Stolpe), ogólne zyskały pochwały, i rzęsi- 
stemi okryte były oklaskami. Treść tej operki jest bar­
dzo wesołą, dowcipną i urozmaiconą nader komiczne-
DI I  S f y f . 1 i a p . i a mi  Ś m i a n o  n i n  ( n ń     1 ! ń  *

Skład nót m nzvczn vc.li R „ f i . .  JglgJ* “ • “ ' ^ S t a w i a  do P■ Stolpe w roli
Doktora, był wybornym, zacząwszy od gry jego, aż do 
zewnetrzneir.har/ikłt»n,~n*n'*‘  . i .

Skład nót muzycznych R. Friedlein, przy ulicy Sena­
torskiej Nr 460, odebrał: Henselta, dwa romanse Ros- 
syjskie Sumarkoffa, ułożone na fortepjan, dz: 22; Nr I 
12, cena każdego kop. 45.

Otóż trzecia m askarada, jak to mówią, za pasem; 
to też w każdym sklepie ruch, gwar; ten ogląda stroik 
na  głowę, ów przypatruje się tualecie, i porównywa u- 
branie, w jakiem lepiej będzie jego żonie, córeczce lub 
siostrzyczce; wszędzie znać życie, aż miło. Najwięcej 
jednak zajmują domina, które na przeszłej maskara

(*)
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zewnętrznej charakteryzacji, wszystko odpowiadało ty­
powi, jaki autor nakreślił. Paqi Quatrini, doskonale 
przedstawiła zręczną suberetkę; Panna Fruzińska  ode­
graniem roli żony, zapewniła nas, że w przyszłości jej 
talenty może korzystnie się rozwinąć; a PP. Szczepko- 
w sh i\ Chęciński^ dokładnie odpowiedzieli ogółowi. Po- 
zostaje nam jeszcze Panna Szymanowska, (córkanasze- 
go artysty). Młodziutka debiutantka, posiada wszelkie 
wymagalne sceniczne warunki, organ miły, powierzcho-



wność ujmująca, zrozumienie roli dokładne, a przytem 
jeszcze, tli się w niej iskra talentu, która przy rozwinię­
ciu się jej młodocianych sił, pięknie zajaśnieć może. 
Opera ta przyswojoną została naszemu językowi przez 
P.Leopolda M atuszyńskiego ,artystę operyTeatru  Wiel­
kiego, i  p r z e z  niego także podłożona pod muzykę; a lu ­
bo w dziełach tego rodzaju, zwykliśmy tylko szukać 
piękności w muzyce, tyle nas jednak uderzyła czystosc 
i prostota języka, że i o tej zasłudze tłumacza, nie mo­
żemy przemilczeć. Nieraz już prace artystów i artystek 
naszych, na tej scenie jaśniały, i nie jedni z nich, po­
mim o trudów, jakich ten pełen poświęcenia zawód wy­
maga , obracali jeszcze i chwilę odpoczynku na pracę, 
dla wzbogacenia jedyuie tej sceny, na której niejedno­
krotnie zbierali oklaski. Piękny to przykład i godzien 
zawsze naśladowania. Po ukończeniu Opery, dyrygo­
wanej przez Pana Q uatrini, przywołano Wszystkich 
po2-kroć. Po Rom: Doktor Robin, Pannę Moroz i P .  
Komorowskiego  po2-kroć; po Balecie Wesele w  Ojcowie 
Wszystkich, i oddzielnie P an ią Turczynow icz. _

Na wczorajszym pierwszym w tym roku wieczorze 
w R esu rsie  Kupieckiej, zebrane w sali mniejszej grono, 
bawiło się nader ochoczo. Wszystkie tualety jaśniały 
świeżością. Zabawa się przeciągnęła do późna, a orkie­
stra P .S tu rm a  dostarczyła niemałą liczbę najnowszych 
tańców.—  Wczoraj także w wielu domach prywatnych
mnóstwo było świetnych zabaw. _

Znani w W arszaw ie  z nadzwyczajnej swej zręczności 
sztukmistrze perscy , d a w a ć  będą przedstawienia w Wie­
dniu . . . .

Donieśliśmy w r. z. o wynalezieniu^ w Kijowie\ zna­
cznej ilości monet kufiicznych  (arabskich). Część tako­
wych, sztuk 401, umieszczoną została w E rm ita żu  C e ­
s a r s k i m . W  urnie w której znaleziono owe monety, zna­
leziono także bransoletkę zło tą  z wieku X, przedmiot 
jedyny i nie znany dotąd swego rodzaju.

W sprawozdaniu rocznem K ur je ra , udzieliliśmy wia­
domość o liczbie dzieł dramatycznych, przedstawionych 
w ciągu r. z. na scenie W arszaw skie j. Dla porównania 
obrazu tego z obrazem sceny polskiej we Lwowie, udzie­
lamy podobną wiadomość o teatrze Lw ow skim . Reper- 
toar jego w ciągu roku 1851, liczy: trajedji 5, drama­
tów 54, melodram 11, komedji 77, k rotochwil8 ,  ko- 
medjo-oper większych 5, mniejszych 24 i quodlibet 1. 
(Fundatorem teatru nowego we Lwowie, jest ś. p. S tani­
sław H ra b ia \Skarbek, szczodrobliwy a hojny fundator 
zakładu D rohowyiskiego, do którego i ten teatr należy. 
Administracją teatru zajmuje się obecnie Romitet z ra ­
mienia C. R. Namiestnictwa, a kancelarją jako Rassyer 
centralny kassy, trudni się P. Józef K obyliński, i P. T e­
ofil K rynicki jako Rassyer teatralny. Przewódzcy sceny 
p o lsk ie j s ą : Dyrektor, P. Juljusz P feiffer; Dramaturg, 
P. Jan-Nep: K am iński; Reżyser, P .  Szczęsny S tarze- 
w ski;  Dyrektor muzyki, Józef Schurer. Artyści dra­
matyczni: P P .  Max: K rupicki, Jan  Kóhler, Adam Mi- 
ła szew sk i, Jan-Nep: Nowakowski, Jul: Pfeiffer, Leon 
R adkiew icz, Adam R eim ers, Witalis Smochowski, 
Szczęsny S ta rzew ski, Józef S turm , Stan: S kw a rczyń - 
sk i, Franci:-Xaw: U rbański, Jan W isłocki. Artystki

dramatyczne: Panie: Aniela A szperger, Ewelina Ka­
sp rzycka , Józefa R o d z iń sk a , Józefa R utkow ska , Ron- 
stancja S u łko w ska , Aniela S zu szk iew icz . (Z powyżej 
wymienionych, kilka osób obojej płci, kształciło się 
w szkole dramatycznej W a rsza w sk ie j, i występowa­
ło na scenie tutejszej). Orkiestra Teatru Lw ow skie­
go, składa się z osób 35. Scenerję utrzymuje P an  
Franciszek-Xawery U rbański; bibljotekę Pan Jan Sorn- , 
m er. Dekoratorem, Malarzem i Maszyuistą, jest P. 
Ludwik Pohlman; zawiaduje maszynerją i dekoracja­
mi, P. Aloizy G óttinger; maszynistów liczy teatr je­
denastu; do inspekcji garderoby i kostiumów, ma P . 
F lorjana Jerzynę; przytem krawców sześciu i jednego 
fryzjera. . .

A n g l ja .—  Dzienniki utrzymują, że gabinet stawi się 
przed parlamentem bez żadnej zm iany.—  Spór pomię­
dzy fabrykantami a robotnikam i, nie został załatwio­
ny. W dniu JOym b. m., fabrykanci Londynu  rozpu­
ścili swych robotników; toż samo w tejże dacie miało 
nastąpić w innych miastach; około 20,000 ludzi zostaje 
w ten sposób bez zajęcia. Na meetingu ostatnim robo­
tników, stawiono wniosek, by z funduszów ich stowa­
rzyszenia, porobić zakłady, w którychby robotnicy p ra ­
cę znaleść m ogli .—  Z spalonego okrętu Am azone, u r a ­
towano jeszcze 25 osób, (razem ocalało 40); przez 48 
godzin tułali się oni bez wody, żywuości i okrycia; wię­
ksza ich część bowiem zerwała się z łóżek nagle, a po­
stęp gwałtowny pożaru ubrać się im nie pozwolił; o- ^
kręt hollenderski G ertru ida , spotkał owe dwa czółna 
niedaleko B restu , i odwiózł nieszczęśliwych do tego 
portu; pomiędzy niemi znajdowało się I9 tu  majtków i 
6ciu pasażerów, z tych dwie damy i dziecko.

A o s t r j a . W iedeń 13go S ty czn ia . — Przybył tu Pan 
Bertouche, dyplomata d u ń sk i;  ma on na celu załatwie­
nie ostateczne sprawy duńsko-niem ieckiej; spodziewa­
ją  się rychłego ustąpienia A u s tr ja k ó w  z H olsztynu; 
tylko jedną dywizję zostawią w H am burgu  na czas nie­
ograniczony.— Feldzeugm: v. Welden upadł bardzo na 
zdrowiu; przyjaciele mocno się o niego lękają.—  Z Gre- 
fenberga  donoszą, że rodzina P riesn itz  udaje się do 
W iednia, by prosić samego Cesarza o udzielenie P. 
Ujhazy, zięciowi zmarłego P riesn ilza , pozwolenia do 
prowadzenia dalej zakładu G refenbergskiego, i lecze­
nia chorych jego metodą; dotąd władza Panu U jhazy 
tego pozwolenia podobno odmawia.— Na ostatnim 
balu uXięcia Schw arzenberg , niebyło ani Posła Tu­
reckiego, ani Posła Stanów  Z jednoczonych .—  Na kon ­
gresie celnym, zająć się mają także kwestją zaprowa­
dzenia jednej stopy monetarnej w Niemczech  i flottą K
niem iecką. — Rząd kupił w Stam bule  od rządu ture- 
reckiego  trzy parostatki.

F r a n c j a . P aryż 12go S tyczn ia . —  Do tej pory ża­
dna z osób wygnanych nie dostała rozkazu urzędowego 
wydalenia się z Francji; interesowanych uwiadomiono 
wministerjum spraw wew:, że rozkazy te wydane bę­
dą, i że obejmować mają instrukcje co do zwłoki, jaką  
rząd może udzielić skazanym dla załatwienia interesów.
— Utworzenie ministerjum policji, wątpliwości nie u- 
lega; uzyska je P. de Maupas; P. C arlitr  jest w niełasce.
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—  Rząd zajmnje się już wyborami, koniecznemi po o- 
głoszeniu przyszłej konstytucji.— Dekret rozwiązania 
gwardji narodowej w całym kraju obejmuje 23 artyku­
łów, głównie podających zasady, na których reorgani­
zacja tej gwardji dokonaną być ma.— Dziś b. gwardzi­
ści składają broń i lederwerki po roerostwach. Jenerał 
Dywizji Lewoestine został mianowany dowódzcą gwar- 

■ dji narodowej w departamencie Sekwany; widać z te­
go, że reorganizacją zaraz się zajmą. Nominacje ofi­
cerów bezpośrednio od rządu zależeć będą, a poprze­
dnio wpływa on nawet na nominacje sierżantów i ka­
prali; system wyborów przy mianowaniu oficerów zu­
pełnie usunięty został. —  Dziś nowy transport z 614 
więźoiów wyprawiono do Brestu, zkąd odpłyną do 
Guyany.—  Jutro na rozkaz Prezydenta, w Kościele In­
walidów odbędzie się wielkie Nabożeństwo żałobne za 
duszę Marszałka Soult.— W pałacu S t. Cloud, letniej 
rezydencji Prezydenta, mają zaprowadzić wiele upię­
k sz e ń .— Minister spraw wew: rozkazał, by popiersie 
Ludwika Napoleona, roboty Pani Lefebvre-Deumier, 
zostało umieszczone w salach merostw.— Dziś rano woj­
ska linjowe zajęły wszystkie posterunki zajmowane do­
tąd przez gwardję narodową.— Codzień u drzwi m e­
rostw przylepiają numera Monitora, by je wszyscy czy­
tać mogli.—  Od tygodnia wielkie burze panują na ka­
nale La Manche i na morzu Pólnocnem. — W  d. 4 b. 
m. umarła w Batignoles (jedno z przedmieść Paryża), 

n matka P. Thiers.
H i s z p a n j a .—  Prezes Rady Ministrów na konferencji 

z kilku deputowanemi oświadczył, że kortezy tak rychło 
zwołanemi nie będą, i że pewne zmiany w systemacie dziś 
rządzącym H iszpanją, mogą się stać koniecznemi. —  
Królowa przy pierwszem wyjściu z zamku do Kościoła 
Atocha, mieć będzie na głowie wspaniałą koronę, w artu­
jącą l miljon realów, wykonaną niedawno przez jubi­
lera Novarre.

N i e m c y .—  W Wirtembergu  także wystąpią przeciw 
. rozmaitym stowarzyszeniom; zaciągnięto tam już część 

nowej pożyczki, na koleje żelazne (2miljony złr:, z 7 
milionów zatwierdzonych).— Uregulowaniem następ­
stwa tronu w elektorstwie Heskiem, zajmuje się bunde­
sta g .—  Bundestag  myśli o zmianie sądów przysięgłych 
w Niemczech.—  Nowa pożyczka bawarska  na koleje 
żelazne, dobrze idzie.— Z Kiel donoszą, że rząd D uń­
sk i  gotów jest przystać na p rojek ta A u s tr ji i Prus, do­
tyczące xięztw Holsztynu  i Szleswigu.

P r d s y . —  Dekretem Królewskim z 1 2  b. m. przy- 
v  wrócono zniesioną w 1848 Radę stanu. —  Jenerał Bo­

nin  otrzymał już nominację na Ministra wojny, ale ta 
jeszcze nie jest ogłoszoną. — Z wielu stron kraju po­
dają petycje o przejrzenie ustawy. — Jenerał Lamori- 
ciere przybył do Kolonji, i w liście hotelowej jako swój 
tytuł napisał xwygnaniec.”  — W Izbie drugiej zajmują 
się teraz wnioskami o prawie prassy.

S z w e c j a . — Hra: Silfverstolpe, dawny dyplomata, 
przez lat 20 Dyrektor teatru Królewskiego w Sztokhol­
mie, um arł w wieku lat 82. Był to wielki amator mu­
zyki, zostawia kosztowną bibljotekę, a w niej znaczną

ilość manuskryptów Józefa Haydna, z którym go łą ­
czyły stosunki ścisłej zażyłości. (Kompozycje Haydna, 
szczególniej religijne, wielokrotnie wykonywane były 
w W arszawie).

W ł o c h y . —  W Turynie rozprawy w Izbie nad t r a ­
ktatem z A ustrją , ciągle prowadzą; P. Depretis silnie 
nań powstawał; Minister zaś handlu bronił go, jako naj­
korzystniejszego ze wszystkich traktatów handlowych. 
—  W Rzym ie  policja ciągle jest czynną i niezauiedbu- 
je częstych rewizji po domach osób podejrzanych.

R o z m a i t o ś c i . — Niedawno popełniono w Dreźnie o- 
szustwo nowego rodzaju. Osoba strojnie ubrana, we- ' 
szła do sklepu bławatnego, i wybrawszy za kilkaset ta­
larów towaru, kazała za sobą zanieść do mieszkania 
znanego w mieście lekarza, którego mieniła się być sio­
strą. Żądaniu jej stało się zadość, i posłano za nią z to ­
warem pomocnika handlowego. Oboje udali się do do­
mu lekarza. Siostra lekarza kazała kupczykowi zatrzy­
mać się, i weszła do pokoju brata, a wyszedłszy po 
chwili, wpuściła przed sobą kupczyka, mówiąc, iż lekarz 
czeka z pieniędzmi. Zaledwie kupczyk ukazał się we 
drzwiach, zawołał lekarz: uWiem, mój przyjacielu, 
przychodzisz po te kilkaset talarów, które ci się nale­
żą.” »Tak jest” , odpowiedział kupczyk. »Siadajże 
więc, pomówimy nieco ze sobą.” Kupczyk siada, nie 
przewidując jaki tok weźmie rozmowa. Lekarz z p o ­
wagą zbliża się do niego, patrzy mu naprzód bystro 
w oczy, bierze potem za puls i mruczy: »Dziwna rzecz, 
puls dość spokojny.” »Ale bo też ja zdrów jestem” , 
odpowiedział kupczyk, ^przychodzę tylko po pienią­
dze.” » W ie r a o te m ” , odzywa się lekarz przerywając, 
i prowadzi dalej swoje obserwacje. Kilka chwil tak mi­
nęło, kupczyk niecierpliwi się, zaczyna się rzucać, le­
karz mu chce wybić z głowy ową ideę o kilkuset tala­
rach, i długiego trzeba było czasu, nim się lekarz i kup­
czyk przekonali, że byli oszukani. Tego samego dnia, 
odwiedziła lekarza jakaś dama, prosząc go o pomoc 
lekarską dla obłąkanego swojego brata, którego przy­
prowadzi, i opowiadając, że on nieustanne prawi o ma- 
terjach jedwabnych i kilkuset talarach. Ale porozu­
mienie się mniemanego pacjenta i zwiedzonego lekarza, 
było za późne; miemana siostra i niezapłacony towar, 
znikły niepowrotnie.— Wspominaliśmy już dawniej 
o zastosowaniu gazu wodorodno-węglistego do ogrze­
wania mieszkań i gotowania jadła. Dyrektor zakładu 
gazowego w Southampton, zbudował podobnego r o ­
dzaju piec, który był na wystawie Londyńskiej. Opi­
sywać go tu nie będziem, zrozumienie bowiem byłoby 
dla niefachowych czytelników przytrudne; zdaje nam 
się wszakże, iż niezadługo użycie takich pieców rozpo­
wszechni się, przemawia bowiem za niemi tanność ogrze­
wania, szybkość działania, łatwe ich użycie w każdem 
miejscu i nawet bezpieczeństwo większe; do tego obej­
dzie się bez kominów, swędu węglanego i kurzu z po­
piołu, coby już samo dużo za ich korzyścią przemawia­
ło. Inżenier zakładu oświetlenia gazem w Berlinie, P. 
Elsner, otrzymał patent od rządów: austrjackiego i 
pruskiego  na przenośne gazowe piece, piekarnie, ku­
chnie i t. d. Adres jego: Berlin Zimmerstrasse Nr 79.
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Piec na wystawie L o n d yń sk ie j  będący,  z a jmowa ł  5  s tóp 
kubicz:  przes t rzeni ,  i wystar czył  na ugotowanie  obiadu 
dla stu osób na raz.  Kuchni a  gazowa w bufecie •pałacu 
kryszta ło w eg o , zwracała  r ównież uwagę  wszystkich.  
Za pośr edn ic twem ru ry  kauczukow ej, można gaz taki 
wprowadzi ć  w każde miejsce,  i nawet  na stół,  gdzie k a ­
wę gotować można na maszynie.  Obliczono,  że kawa 
na  6 do 8  osób,  potrzebuje  3 do 4 minut  czasu do ugo­
towania .  i 2  s tóp sześciennych gazu.  Pieczeń cielęea 
20to- funto\va,  upiecze się w 20  do 25  minutach 12 s t o­
pami  g8Zu. 100 stóp kubicznych gazu,  kosztuje B er­
lin ie  11 sgr .  —  Nazwisko sygar  rega lia , nie pochodzi 
ani  od B ey  (Król ) ,  ani od rega l (monopol  r ządowy) ,  
ale od regu lar  (darować,  częstować),  i znaczy coś,  co 
m oż na  dać w poda runku .  W tem że  znaczeniu i na k o n ­
f i turach H aw ańskich  bywa napis :  regalia . J eden 
z Merów w e F rancji. zbudzony w czasie pożaru,  z a ­
w o ła ł:  »Dla czego mnie tak późno budzicie?”  »Kiedy 
dopi ero  w s z c z ą ł  się poża r” , odpowiedziano.  » A.ja wam 
rozkazuj ę  raz na zawsze,  ażebyście mnie uprzedzal i ,  
zan im się pożar  pojawi! . . .”

Zgubiono DOWÓD na zastaw iose w  Banku Polskim Koszto­
wności, przez Rcjzla Szwersztcin, za Nrem 36,189. Uprasza się 
Znalazcę o oddanie wspomnionego Dowodu w  Kantorze B. P ., 
gdzie ju z  zrobiono stosowne ostrzeżenie.

W  Gmachu Teatralnym  od ulicy W ierzbow ej, gdzie dawniej 
by ła  Kassa T eatru  Rozmaitości, są do w y n aj|c ia  BOMINA 
i ROSTIUMiT; oraz za bardzo um iarkow aną cenę Czepe- 
czki i Stroiki; jako też przyjm uje się kraw iecczyzna; z czem po­
lecam się względom Szan: Publiczności.—  3. L eb eu szte in .

W yborne WINOGRONA Tokajskie, nadeszły do skła- 
l w in  i Korzeni, St: Rozmanith, przy ulicy Nowy-

Św iat.

. HÓŻ.\}; LOKALE i SKLEPY, _
i j ak o t cż  kilka Kawalerskich P O K O I ,  do najeciaz
F w  każdym czasie, w  domu Stanisław a Lesser, p rzy  ulicy M in-, 
^dow ej Nro 491. Wiadomość w Kantorze lub u Rządcy domu.

PRZYJECHALI do W ARSZAW Y.
Bardziński Jan Nepom: Oby: z Sokołowa nr 510; Bentkowski Jan 

O b y  z Koła n r 500; Bieńkowski Stan: Oby: zSzczorbakow a nr 634; 
Cieszkowski Alex: Oby: z K łodawy nr 634; Gadomski Mich: Doktór 
zK ościejow a nr 626; Lelewel P r o t  Oby: z Woli Cygowskiej nr 556; 
M niewski Fel: Oby: z Kntoa nr 570; Pieńkowski Konst: Ob: z Błeda- 
kow a n r 584; Raucb Adolf Radca Hono: zB erlina n r625; Soldenhof 
Alex: Ob: z Przedborza n r601: W yżycki Kar: D yr: Gimnaz: z Rado­
m ia n r 601; Z achert W ilh: Oby: z Supraśla nr 570.

W y je c h a li:  Biernacki Kar: Kup: do Kijowa; Drzewiecki Eust: 
Obv: do Kutna; Golicyn M arja Xżna do W łoch; Maguus Kar: Bankier 
d(> Petersburga; Rostworowski Joachim Oby: do Pruszyna; Rospo- 
pow Pułko: p .o . Naczcl: W ojen: Gub: Radomskiej, do Radomia.

DONIESIENIA.
OSOBA dobrej konduity, znająca się na kuchni i gospodar­

stw ie wiejskiem, umiejąca szyć bieliznę, życzy przy jąć obowią­
zek  w  miejscu lub na prowincji, od Igo Lutego. W iadomość pod 
N r 486 a, p rzy  ulicy Miodowej, u S tróża. j

DOJIIAA zrobione podług najświeższych zur- 
nali Paryzkich, z ciężkich lyońskich atłasów , axa- 
mitne, z morów różno-kolorowych, m ateryi balo­
wych;—  oraz Palja  blondynami pokryte, obszyte 

su to  prawdziwemi koronkami, tak ja k  la t poprzednich, są  do 
w ynajęcia  po miernych cenach, w  składzie w jro b o w  Rękawiczni- 
ezych P. Schmidt, przy ulicy K rak:-Przedm ą w prost Bednarskiej.

A. Jakubo iv ic i.
Są do sprzedania lub do w ydzierżaw ienia na la t 6, od S. Ja n a r. 

b . dwa FOLW ARKI, w  okolicy Radomia, w gruntach dobrych, m ają­
ce wysiewu 150 m orgów oziminy; można w połowie siać żyto i 
pszenicę, ty leż ja rzy u y , pańszczyzna piesza, 2 ,000 zł. gotowej in - 
t r a ty , Dom i Budowle nowe w  dobrym stanie, siana i pastvvisk do­
stateczna ilość, las ua miejscową potrzebę. Bliższą wiadomośćpo- 
w ziąść można pod N r 1023 przy ulicy Grzybowskiej, u Jana W ił- 
koszewskiego, do 9 rano i od 3 po południu.

Od dnia 22 Stycznia do dnia Igo Kwietnia r . 1)., je s t LOKAL 
do najęcia przy  ulicy Królewskiej N r 1065, z 4ch POKOI, Ku­
chni i Spiżarki. Wiadomość na miejscu.

Jest do sprzedania 30 S Ą Ż N I  Dębowych, częściowo wedle 
um ow y. Wiadomość dokładną powziąść można, u P isarza w Ho­
telu  Ih Gerlach, na Krak:-Przedm: Nr 414.

FORTEPJAN palisandrowy, o 7u oktaw ach, zupełnie 
t nowy, jes t do najęcia pod Nr 617 przy ulicy Daniło-

  .  wiczowskiej w  domu Bibljoteką Załuskich zwanym,
w korpusie w  drugiej sieni, na lm  piętrze.

B O B R A .  W róblew o, położone w  Guber: Płockiej, Pcie Mła­
wskim, między miastami Szreńskiem i Radzanowem, rozległe mia­
ry  nowopolskiej włók 55, w której to rozległości znajduje się bór 
młodociany sosnowy i olszyna, w ysiew u oziminy korcy 280 w  każ­
de z 3eh pól, w  czem pszenicy można siać do 50 korcy , a to w sto­
sunku przygotowanych nawozów; siana fur 500; zabudowania dw or­
skie nowe, częścią murowane, częścią drewniane; w iejskie w  do­
brym  stanie; są  z wolnej ręki do sprzedania pod bardzo korzystnemi 
w arunkam i, lub na zamian na inne większe Dobra, z znaczną do­
pła tą . Mający chęć wejścia w  układy, zechce się zgłosić do w ła ­
ściciela tam mieszkającego.

P rzy  nadeszłym karnaw ale, przysposobiłam znaczuy zapas 
STBOJOMf WAMSIilCH, to je s t:  Czepeczków w ró- ą
żoym guście, Negliżów, Bonćtek, Kapturów atłasow ych, manlyno- 
wycli w najświeższym fasonie, Czapeczek dla dzieci i sukienek. 
P rzylcm  Koszul męzkich z drobnemi i dużemi zakładkam i, na różne *
ceny dostać można gotowych. Oraz przyjm ują się wszelkie obsta- 
lunki robot, to je s t:  Hafty, Suknie, i Salopy, które w ykończają się 
ja k  najakuratniej podług świeżego fasonu; a zatem polecam się ła ­
skawym Paniom, aby roczyły zwiedzić mój Magazyn, w  którym  
w szystko podług życzenia znaleśćmożna, i cena bardzo przystępna.
Ulica Mostowa, Nr 229.—  L. K ozłow ska .

Osoba płci żeńskiej przybyła z prow incji, posiadająca krawiec- 
czyznę, mogąca w yręczyć w  razie potrzeby Panię domu w za­
rządzaniu gospodarstwem, życzy przyjąć obowiązek w  jakim  
zacnym domu z a B A N N I J .  Bliższa wiadomaść pod Nr 1441, 
p rzy  ulicy W ielkiej,1 u Pant Czarneckiej.

SALOPA czarna, atłasow a, Nurkami podbita, z kołnierzem i 
oddową sobolową, jn st do zbycia za cenę um iarkow aną, w han­
dlu F u ter C. H. Puritz  Kuśnierza przy ulicy Nowo-Senatorskiej 
pod Nr 476.

P A P IE R Y , to je s t Obligacja Urzędowa przed Rejentem Józefo­
wiczem daty 20 Czerwca 1842 r ., i Cesja Urzędowa przed tymże 
Rejentem z d. 28 Maja 1850 r. spisana; Nakaz i 2 P rotokóły przez 
Osińskiego Komornika, sporządzone i inne, w  przechodzie przez uli­
cę D ługą lub przeziuuą, zgubione zostały. Znalazca raczy takowe 
papiery oddać lub odesłać pod Nr 2469 przy ulicy Nowolipie, W ol­
fowi Rycbter, za nagrodą Rsr. 3. >

MAMRA młoda, zdrowa, niedawno po słabości, życzy p rzy ­
ją ć  obowiązek, w jakim zacnym domu. Wiadomość o niej pod 
N r 1441 przy rogu ulicy W ielkiej i Złotej, u Akuszerki Czarneckie;.

U trzym ujący Handel Korzeny, W in, Koperku i Anyżu, 
Jflrmą I * .  ŚG. M U S K R A T ,  w W arszaw ie, exystu jący  p rzy j 
Hulicy Franciszkańskiej, w domu własnym pod N r 1808 od la t 50 ,■ 
Sstarałem się zawsze ile możności zadowolić Szanowne Osoby,J 
•które mój Handel zaufaniem swojem zaszczycać raczy ły . O trzy j! 
rtmawszy św ieży transport K O P E  R K U  i ANYŻU, z takowymB 
Smam zaszczyt polecić się, zaręczając tak za dobroć, jakoteż za* 
■świeżość tow aru, po cenie bardzo umiarkowanej.
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Do handlu S zk lą , Porcelany i  Fajansu, podpisanego, p rzy  ulicy 
Senatorskiej, nadszedł transport EAJANSU angielskiego kolo­
rowego i białego z znanej fabryki YVedgwood’a (tuzin ta lerzy  po 
rsr. 1 kop. 35 czyli złp. 9); ŻYRANDOLI, HANDEŁA. 
B ttÓ W  i ŚW IECZNIKÓW  brązowych w  najnow szym  
guście; oraz S Z K Ł A  stołowego w  różnych gatunkach. Tamże 
są  do nabycia E I Ł T K Y  francuzkie do czyszczenia wody, oraz 

■p złożone w  komis ZW1IEKCIABŁO w ramach złoconych, 
wysokości 76 a szerokości 40 cali mające, za bardzo um iarkow aną 
cenę.—  Ponieważ wiele osób mniema, jakoby przedmioty ty lko  o- 
zdobne b y ły  do nabycia w  handlu moim, mam przeto honor uwiado­
mić Szan: Publiczność, że handel mój w  Szkło, Porcelanę i Fajanse 
różnych gatunków, narożne ceny i w edle potrzeby i życzenia każ­
dego je s t zaopatrzonym .—  F . W . Storsberg.

SKŁAD główny Tow arów  perskich HantemirowU  na Krak:-. 
^Przedmieściu pod dzwonnicą X X . Bernardynów , otrzym ał no ! 
fw y  T ransport tow arów , z fabryk Petersburgskich, jako to: Ka-, 
fjsżmirów w  różnych gatunkach, Lustrin, Poił de chevre, Rojall 
fw  kropeczki, Szansan z jedwabiem i wiele innych. T ow ary  te, 
|sp rzed a ją  się po cenach najumiarkownńszych.

KOC5B nowy, z foderdachem, jest do sprze­
dania z powodu w yjazdu, p rzy  ulicy Nowy-Swiat, 
trzeci dom za Chmielną, pod N r 1261. W iado­
mość u Siodlarza.

lililib lililild il i liW th lili l il ih h lli ld il il i ti l ih li lih lll i ld th U iM th W iW th h W iM H iW ih iil ih llM ilih h lffd d iM iW d iM tó s lh M iy i^ :

SEŁilD PAWEIŁU
i MATEHJAŁÓW PIŚMIENNYCH

przy  zilicy Żabiej, w prost bramy Saskiego Ogrodu,
Jm a  zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, iż w szed ł-3  
wszy w prost w  stosunki z najlepszemi fabrykami krajow e-ji 
jjm i i zagranicznemi, sprzedaje wyborowe papiery na lib ry  a f  
Ju a w e t i na arkusze, po nader nizkich cenach, dotąd u nas n ie j  
^praktykow anych, mianowicie: Kajecik z 6 arkuszy listow e-jj 
jjga cienkiego, białego, glansowanego, in 4to, za kop: 3, c z y l i j  
jp o  groszu arkusz; takiż kajecik in 8vo, za kop: l 1/* , czylifl 
|.'(i w a arkusze za grosz; takiż różno-kolorowy z stępelkiem |j 
JP aryzk im , in 8vo, po kop: 3, czyli arkusz po groszu. Papieraj 
Ezw yczajny gładki, libra  kop: 6; lepszy b iały  kop: 10; b ia ły ij 
jjp iękny, po kop: 15; welinowy najlepszy, glansowany, librajf 
jjkop: 25. Bibułki angielskiej białej, arkusz kop: l 1/ 2, koloro-jj 
Tw ej kop: 2 y 2. Sprzedaje po równie nader nizkieb cenach,* 
Kwyborowe Papiery P aryzkie, ozdobne, glansowane, różnejS  
^w ielkości, na adresa i k a rty  w izytow e, szagrynowe i m o - 8  
łira w e  na okładki, rysunkow e, koperty zagraniczne zw y cza j:|j 
ijne i ozdobne; X iążki kup: linjowane in folio, jako też małe do; 
gjaotowania w ydatków , z rubrykam i i bez. Kajeta i bruljony; p  
Kdla Uczniów, Papeterie (Cachete Parisienne), i Sztambu-; p  
jjchy , F arby  różnego rodzaju, Pędzle i Pędzelki, Rejscejgyj p  
S C yrk le  do zwyczajnych rysunków  i dla Jeometrów, Scyzo-t J  
E ryk i, Ołówki, P ióra stalowe angielskie, i mnóstwo innych; 
[(przedmiotów do ozdoby biurek, świeżo z najlepszych fabryk; 
Kzagranicznych sprowadzonych. Pochlebiam sobie, iż Sza-jj 
finowna Publiczność, po przekonaniu się o dobroci i nadzwy-j# 

jgezajnej tanności tych tow arów , Skład mój licznie "odwie-if 
Jg d z ić  raczy.  ̂  ̂ ^  S. Bensejj.

P o d N rcm 7 1 2  p rzy  ulicy Leszno, do w ynajęcia każdego czasu 
dwa PO K O JE z kuchnią.—  Tamże AŁCilEKHA bobro­
w a i SKOPI-PŁASBCK, do sprzedania.

STAJNIA z W O ZO W N IĄ , oraz W ozownia mogąca być użytą 
na Skład, je s t do w ynajęcia każdego czasu, przy ulicy Dziekanka 
pod Nr 2673.—  Tamże są dwie Bryczki do sprzedania.

KAMIENICA p rzy  ulicy Trębackiej Nr 642, gdzie 
dotąd by ł znany Lokal Gastronomiczny, z czystą hipo­
teką, w  najlepszym stanie, je s t z wolnej ręki, każdego 
czasu do sprzedania. Połowa zgodzonej kw oty, może 

aa żądanie pozostać na gruncie na umiarkowanym procencie.

F ab ry k a  H K I J T U  żelaznego Michałów pod miastem Sław ko­
w em  Gub: Radomskiej, Michała Zeitler, zawiadamia Osoby inte­
resow ane, że jeżeli je s t dla nich dogodniej, to nbsta ludki sw e 
w  W arszaw ie zamawiać mogą, tak w Składzie Głównym D rutu 
p rzy  ulicy Tw ardej w domu Nro 1095, jak  w Sklepie przy ulicy 
Granicznej w  Bazarze W . K urtza Nr 60 Sklepu, znaczne zapasy  
d ru tu  sufitowego, na sprężyny, i do innych potrzeb używanego, św ie­
żo nadszedł, k tóry  po stałej i bardzo umiarkowanej cenie sprzedaje 
się, a o dobroci którego, kupująca Publiczność dostatecznie przeko­
naną została; rów nież znajduje się D rut pośledniejszy i surow y, nie 
polerow any, pocenie sta łej do grubszych i ordynarniejszych robót 
potrzebny. Kto obstaluje lub zakupi w w iększych partjacb, o trzy­
ma stosowny rabat.

W Ę G LI ANGIELSKICH kamiennych, można nabyć w raz zod- 
wózką, pocenie umiarkowanej, w Handlu Żelaznym Józefa Kruger 
p rzy  ulicy Krak:-Przedm: Nr 427 , obok Hotelu Saskiego.—  Tamże
jes t do sprzedania Płaszcz podbity Szopami, za pom ierną cenę.__
Tamże nabyć można P rzędzy Bawełnianej na knoty.

Dano w komis do sprzedania następujące starożytne D zie ła : 
Pufendorfa, Długosza, Mizlera de Kolof, Stanisław a Łubieńskie­
go, Jana Rudawskiego, Samuela Brodowskiego, Reinholda Ileiden- 
steina, Bielskiego, Cromera, Brauna, Chwałkowskiego, Celarego, 
Nieborskiego, H erburta, Jana Botera, Zielnik Svrenjusza, H er­
barz Niesieckiego wydanie Lwowskie, Kazania Skargi, Polityka 
Arystotelesa Sebastjaniego P e tr ic i, Dykcjonarz Miączyńskiego, 
Geometrja Solskiego, Inw entarz do Volumen Legum Żeglickiego, 
Gęografja Lubieńskiego, Archella Diego Vefan, O praw ach litew ­
skich Czackiego, i t. d. W iadomość w  xięgarni Merzbacha.

DOM trzy -p ię trow y , masyw murowany, na dziedzi- 
Sraim !! cznym oruncie położony, p rzy  rogu ulicy" F re ta  i Rynek 
W K ą  Nowego-Miasta Nro 306 oznaczony; oraz dwie Doroż- 

  ki i troje Sanek z wszelkiemi rekw izytam i, są  do sprze­
dania z wolnej ręki. W iadomość u właściciela pomienionej nie­
ruchomości.

Do sprzedania PNW ÓZ fabryki wiedeńskiej, na 
zw yczajnych ressorach, bardzo lekko niosący, z o- 
knami bocznemi, zdatny do miasta i do podróży, 
świeżo odnowiony. W idzieć go można w  fabryce 

powozów L . Sawickieg-o, p rzy  ulicy E lektoralnej Nr 794c.
P rz y  ulicy W iejskiej pod N r 1734, 

KOCŻ nowy, nieużyw any, i KARE­
TA mało używ ana, są  do nabycia za 

, najpom ierniejszącenę. W iadomość po-
wziąsc mozua na 2m piętrze.

F abryka W yrobów  Chemicznych R. Hirscbenfelda, p rzy  placu 
Ratuszowym Nro 4 64 /5 , posiadając znaczne zapasy rozmaitych 
KAHZIHEŁ, j .  t. Papieru Orjentalnego, w p łyn ie , w prosz- 
ku i w laskach, szczególniej w  TROCICZKACH czerwonych i czar­
nych, oraz balsamicznych; niemniej W odę Kolońską i Lewando- 
w ą, a to w szystko w  najprzyjemniejszej woni, po cenach nader 
przystępnych; zezem  ma honor polecić się Szan: Publiczności,a 
mianowicie Panom handlującym , którym zapewnia się należyty

Obok Śgo K rzyża na lm  piętrze, APARTAM ENT z meblamis 
sk ładający  się z 2cb dużych Salonów, z 4ch Pokoi, Przedpokoju, 
Kuchni, Stajni i W ozowni, do najęcia każdego czasu, na 6 mie­
sięcy. W iadomość w  domu Hr: Uruskich na Krako:-Przedm: wpo- 
dwórzu w  oficynie na im  p iętrze, nad K ancellarją.

W  domu pod N r 38, w  Starem-Mieście, na 2m piętrze od ty łu , 
gdzie każdodziennie wiadomość otrzym ać można, je s t do sprze­
dania z wolnej ręki za cenę um iarkowaną, SALOPA futrzana 
tum akowa, czarną m orą k ryta, zupełnie nowa; Algierka m ęzka, 
podobnież futrem bobakowym podszyta; Materac w łosiaay o 3ćh 
poduszkach; 13 Koszul webowych męzkich z szerokiemi zakład­
kami; W aza i kilka Półmisków porcellanowych różnego formatu 
i wielkości, oraz inne drobniejsze przedmioty.

Pięknych HYACYNTOW , TA CETÓ W , NARCY- 
SOYV, TULIPANÓW , i KONWALJE kwitnące i 
rozkw itające, po zniżonej cenie; oraz ulubionej Rze­
py Teltowskiej (T eltauer Riiben), Kalafjorów, Ka­

pusty Bruxelskiej i Salscfji, dostać można w Ogrodzie Rudolfa
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Olmia, za W olskiemi rogatkami. —  T am ie powziąść można w ia­
domość o 2ch OGRODACH do sprzedania lub w ydzierżaw ien ia .—  
T am ie ró w n ie i potrzebny je s t OGRODNIK, zdatny do założenia 
Ogrodów.

Zostając w  zaufaniu gospodarczym przeszło la t 20, obeznany 
jako Rządca w  gospodarstwie Rolnym, prawie i Administracji, iy -  
czy  sobie p rzy jąć  obowiązek RZĄDCY w  kraju  lub Cesarstw ie 
Rossyjskicm. W iadomość w hotelu Saskim N r 10.

DOMINA i KOSTIUMY, zalecające się doborem mate- 
r ja lu  i św ieiością wykończenia, są  do w ynajęcia na czas Ma­
ska rad , w  Magazynie Strojów Damskich, ulica F re ta  Nro 257, na­
przeciw  ulicy Sto-Jerskiej.

PANTALJON mahoniowy, w  dobrym stanie, w ar­
tości zł: około 400, je s t do sprzedania pod N r 17, 
przy  ulicy Śto-Jaóskiej, naprzeciw  X X .P ija ró w , na 
2m piętrze. Można się także ułożyć o cenę ostate­

cznie, u  właścicielki przy ulicy Daniłowiczowskiej, w oficynie do­
mu Grabowskich, nad sklepem Złotnika Nast, na 2m piętrze, 
gdzie jes t także SZAL do nabycia za mierną cenę, i inne rzeczy .

T ^ K to b y  miał do w ydzierżaw ienia FOLWARK lub KO- t 
i LONJĘj w  odległości niedalej 2 mil od W arszaw y, raczy zo- *
|  staw ić adres w Składzie H erbaty G. Tyszyriskiego na Krakow:- j 
\  Przedni: Nro 450, z k ró tką wiadomością o położeniu,budowlach, j 
5 ilości ziemi i cenie dzierżaw nej, oraz naznaczeniem czasu do> 
j  um owy osobistej, bez pośrednictwa faktorów. i

NOTARJUSZ PUBLICZNY W IELKIEGO X IĘ Z T W A  KRAKO­
W SKIEGO.—  Zawiadamia w szystkich, iź ua żądanie Handlu pod 
firm ą: „KLUG i K ELLER ,”  od dnia 26 Stycznia w  godzinach od 
9 te j do 12tpj z rana, i od 3ciej do 6tej z południa, w  kamieni­
cy pod liczbą 46 przy ulicy Stolarskiej, Gminie Iszej miasta K ra­
kow a, sprzedanemi będą przez publiczną licytację W M KI A 
WĘGIERSKIE, z roku 1845, 1846 i 184S, na lagrze i 
bez lagru , 86 beczek, samorodne, jednoputowe, dw u-putow e, trzy - 
pulow e, cztero-putewe i sześcio-putowe, za gotową srebrną mo­
ne tę .—  Kraków d. 3 Styczoia 1S52 r .—  Dr Marcin Slrzelb icki.

DONIESIENIE LOTERYJNE
Z KANTORU J. DAWIDSOHM,

przy  ulicy Senatorskiej, obok Handln W goD obrycza.
Po ukończeniu 78ej Loterji, w ygrane zostało w ogóle w  moim 

Kantorze Rsr. 1«,889 czyli Z łp. 118,104. — LOSOW 
nowych do lsze j klassy 79tej L oterji, całych i częściowych, 
w  moim Kantorze w każdym czasie nabyć można. Osoby na 
prow incji zamieszkałe, życzące sobie w moim Kantorze szczęścia 
próbow ać, zgłosić się raczą  do mnie franko, a ja  ze swej Strony 
korrespondencję jak  najakuratniej zapewniam.—  J. Dawidsohn.

Z powodu w yjazdu, są :  dwie KAMIENICE w środ­
kowym punkcie miasta do sprzedania, lub w ydzier­
żawienia, bez pomocy 3ch o só b .—  Tamże są  do 
zbycia: LUSTRA, LANSZAFTY, PORCELANA, 

LAMPA stołow a, KINKIETY, MUSBYKI grające, 
TEATR dla zabaw y dzieci z FIGURAMI i t. p. Wiadomość 
pod Nrem 297, wprost Zamku, u Gospodarza domu, w godz: od 
11 do 12, i od 4 do 5 z południa, w yjąw szy dnie św iąteczne.

Dnia 7 b . m. wieczorem, między godziną 9 a 10, w przejeździe 
traktem  Petersburgskim, od Rogatek Petersburgskich, a Karczmą 
Ż erańską , zgubiono PUDEŁKO, w którym  znajdował się Instrument 
niw elacyjny. Uprasza się łaskawego Zualazcy rzeczonego Pudełka, 
iżby  raczy ł jak  najspieszniej oddać takowe, albo do Białego-Stoku 
do inżyniera, p rzy  uprojektowaniu Drogi żelaznej Petersburgsko- 
W arszaw  skiej; albo do Biura Zarządu XIII Okręgu Kommunikacji, 
za stosownem wynagrodzeniem jakiego żądać będzie; w przeciw nym  
razie , zastrzega się, iż żadnego z takowego użytku mieć nie będzie, 
albowiem w szyscy Mechanicy i Osoby, których to dotyczeć może, 
stosowne śledzenie tegoż Instrumentu, poroczone sobie mają. Instru­
m ent rzeczony znajdow ał się w pudelku olszowem politurowanem, 
opatrronem  zamkiem i 2ma haczykami mosiężnemi, Vs łokcia d łu ­

M .

giem, a szerokiem i wysokicm około 8 cali; na wieku pudełka w e­
w nątrz  w ypalone są lite ry  D. Z. W . W . Instrum ent ten pocho­
dzi z fabryki Kralfta, którego nazwisko w yrżnięte je s t na osadzie 
lunetowej; opatrzony by ł lunetą ruchomą o 5u soczewkach, oraz 
kołem poziomem podziałowem, z noniuszem do brania kontów.

Dziś rano ciepła stopni 1. W czoraj w  południe ciepła 5.
Dziś rano wysokość w ody na W iśle  stóp 5 cali 4.
TEATR ROZMAITOŚCI. Ju tro , Honor Ojca. Loka j za  

Pana.
Podpisane Nauczycielki Tańców, przybyw szy do W arszaw y , ma­

j ą  zaszczyt zawiadomić Sz: Publiczność, że o tw orzy ły  Salon przy  
uli: F re ta  i Sto-Jerskiej pod N r 274, na 2m piętrze; gdzie udzielają 
lekcje tańców  Salonowych i Solowych.—  Józefa i Emilja Pet ineti.

Nauczyciel TAŃCÓW , podajejdo publicznej wiadomości 
że w czasie teraźniejszego K arnaw ału, w yucza 5ciu tańców 
najpotrzebniejszych w  20tu  kilku Lekcjach, osoby naw et 

1 w cale nie tańcujące; przytem  udziela lekcje tak  w  swojem 
mieszkaniu, jako też po domach pryw atnych i pensjach. Mieszka 
p rzy  ulicy Śto-Jańskiej pod N r 17, na lm  piętrze od frontu. Z a­
stać go można od godziny 9 rano do 7 w ieczór.—  P. Sliiyńsk i.

%  P rz y  bieżącym karnaw ale obowiązuję się GRYWAĆ na/ 
^ w sz y s tk ic h  Zabawach; niemniej dostawiać w  w iększym  U 
A m niejszym kom plecie O rkiestry; oraz z fortepjanem ri skrzyp-^ 

i cami.—  J. Kubełka , A rtysta Muzyczny. —  Ulica S to-Jerska/
*i F re ta , Nr 274, naprzeciw F abryk i Ew ansa.

H  ’.!! NOWE KARNAWAŁOWE CIASTA ! ! ! §
y  Mam zaszczyt Sz: Publiczności donieść, iż oprócz w iadom ych^ 
Ą \\ zeszłym roku Ciast K arnaw ałow ych pod nazwiskami, j a k o | |  
i t o :  INDYJSKIE OCZY, ANANASOW E GORY, SZY LD K R E-p 
I^T O W E  KRAPFY, JELEN IE OZORKI, i t .  p.; w  tym że roku^f 
p zuow u  zupełnie nowe, w części z własnej kompozycji, w cz ę -p  
p śc i  z zagranicy zapisanych recep t, i w  wyrabianiu róźnegojp 
i ik sz ta łtu  onycli, przyrządziłem  następujące a rtyku ły , z któremip 
rapoleeam się, a mianowicie pod nazw ą, jako to: 
i  1) ARLEKIŃSKIEMI KRAPFEN, po . . . .  kop. 3; 
i  2) LONDYŃSK1EMI INDUSTRIE KAPELUSZAMI, po k. 3;
§  3) BISQUITEM a la ASTURIE, p o ..............................kop. 5;
i  4) ACH! JAK TO SMAKUJE W YBORNIE, po 
A  5) PONCZOWYM SMOCZKIEM, po - - -

kop. 5; 
kop. 5;

p  6) OBWARZANKAMI REDUTOW EM I, po . . kop. 2. fi
'>A Powyższe artyku ły  są nowe , i będą Szanownej Publicznością! 
tpnietylko gustowne, ale dowcipne i na karnaw ał przyjemne, 
p  Obstalunki na TORTY, a osobliwie na tacach, które w yżg | 
Jiwzmiankowanemi nowemi ciastami ubrane, i z najw iększą ak u -p  
p ra tn n śc ią  uskutecznione będą. \
p  I*jĘC5BKI, po I 1/ ; ,  21/ ,  i 5 kop. z wybornemi konfitu ra-| 
P m i, są  każdego czasu gotowe i gorące.
p  Uprasza o łaskaw ą pamięć Sz: Publiczności, Lud: Rudolph, 
^C ukiern ik  przy  ulicy Długiej Nro 592, w  domu po-Paulińskim .,"

Zawiadamiam Szanowną Publiczność, iż mój Zakład od dawna 
znany pod Nr 92 przy  ulicy Piw nej, w prost Kościoła X X . Augu- 
stjanów , w  którym  to dostać można Gospodarski OBJAD z pięciu 
potraw  za złoty jeden, a miesięcznie złp. 27; porcją pieczeni z ja -  
rzyną, wołowej, w ieprzow ej, cielęcej, lub zrazów , po gr. 15; 
Kotlety, Befsztyk, po gr. 20; F laki i Kołduny w  Niedzielę, Po­
niedziałek i Czw artek, porcja po gr. 10; a Kołdjuny po gr. 15.

A r Opolski.
ŚNIADANIA i KOLACJE kompletne, za z ł. 1, w Bawarji przy 

rynku Starego-M iasta N r 42; porcja jedzenia gorącego podług w y ­
boru, kufel piwa baw ars:, wódki i sygaro, za kop: sr: 15, od dnia 
dzisiejszego dawane będą żądającym , z wszelką akuratnością; za 
dobroć i świeżość podawanych ohjektów, Administrator rzeczone­
go Zakładu, ręczy . —  F . J.

W D rukarni K urjera W arsz :.—  W olno drukować. W arszaw a d. 6 (18) Stycznia 1852 r .— S tarszy  Cenzor L -T . Tripplin.


